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ętegomiejsca 15 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat. 
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Rzut oka 
na Sprawy Kościoła, 


W nadziei, że Czytelnicy „Gwiazdy* 
naszej mile przyjmuja wiadomości tyczą- 
ce się Kościoła naszego jak również 
i Stolicy Świętej Apostolskiej, postano- 
wiliśmy zaznajomić ich, a niejako przy- 
pomnieć im przebieg spraw Kościoła na- 
szego Świętego w roku przeszłym. Prze- 
dewszystkiem zaznaczyć winniśmy, że po- 
łożenie Ojca św. Leona XIII-go, Głowy 
widzialnej Kościoła katolickiego, jak do- 
tad wcale się nie polepszyło. Z dy- 
misya Crispiego padł wprawdzie nieprze- 
jednany wróg Kościoła ś. i Stolicy Apo- 
stolskiej i chociaż z objęciem zwierzch- 
nictwa w ministeryam włoskiem, przez 
margrabiego Rudiniego, człowieka o wiele 
roztropniejszego od swego poprzednika, 
rząd włoski okazuje nieco więcej umiar- 
kowania w sprawach Kościoła, rozzuchwa- 
lona jednak sekta massońska ciągle toczy 
wojnę z Kościołem i korzysta z każdej 
sposobności, by nowy cios mu zadać. 
Sekta to ta przygotowała wypadki pa- 
ździernikowe w Rzymie, by następnie wy- 
stąpić z żądaniem skasowania praw gwa- 
rancyjnych dla Stolicy Apostolskiej. Wiel- 
ki mistrz loży, żyd Lemmi, wydał okól- 
nik, wzywający wszystkich braci fartu- 
szkowych do agitacji w tym kierunku. 
Gdyby u steru rządu włoskiego był je- 
szcze Crispi, sprawa niezawodnie zao- 
strzyłaby się bardzo; ale umiarkowany 
głos Rudiniego dał sektantom do zrozu- 
mienia, że ich ataki są jeszcze przed- 
wczesne. W każdym razie położenie Sto- 
licy Apostolskiej jest bardzo ciężkie; stra- 
szny wybuch w prochowni, przy bramie 
portueńskiej, w kwietniu r. z., który po- 
czynił takie spustoszenia w Watykanie 
i w świątyniach Miasta wiecznego, może 
dać miarę tego, do czego jest zdolna sza- 
tańska przewrotność sekty, rozwielmo: 
żnionej dziś na półwyspie Apenińskim. 

Wśród tych bolesnych ciosów położe- 
nia, Ojciec $. z niezachwianą ani na chwilę 
energją kieruje łódka Pietrowa; dowo- 
dem tego rok ubiegły, który znów w dal- 
szym ciągu przyniósł cały szereg do- 
niosłych dla dobra Kościoła czynów Oj- 
ca é, a na ich czele stoi nieśmiertelna 
Encyklika w sprawie socjalnej, którą mie- 
liśmy szczęście i my podać maszym Czy- 
telnikom w polskiem tłómaczeniu. Jaką 
doniosiość miał i ma ten głos Ojca $. 
najlepiej wygłosiły to nietylko dzienni- 
ki europejskie, ale i amerykańskie. Wy- 
anie tej Encykliki jest faktem najważ- 
jszym w końcu obecnego stulecia. 
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Górnoszlązacy |! 


|Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
h w miłości wzajemnej zespółmy ramiona! 
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Uezmy dzieci 
ezytać i pisać 
po polsku. 


markę 50 fen; w Aastryi z przesyłką 1 fl; w | 
a | Frendler, ulica Senatorsku Nr. 28 
—Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego | 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


TABARA A OD OBHORED PAA 1 


Wierzmy szczerze w siłę luda, 
Siejmy ziarno ku ofierne, 

Ono zejdzie w pośród trudu, 
Mezkwiecei się po obszarze. 


Eo eE ATZ ZOO WTO 
Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya i Adiainistracya „Ułwiazdy* w Bytomiu jako też i we Wrocławia 
Rudolf Mosse, oraz Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu — W Warszawie 
. — W Frankfurcie n. M. Daube i Co. — W 
Francyą A. Sławiński, Paris; Rue Vóselóy Nr. 3. — Rękopisma nadesłane Redako 
| się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczenia uskutoczniają się bezpłatnie. 
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Nie możemy też zamilczeć o tem, że 
w roku ubiegłym ponownie rozległo się 
z wysokości Stolicy Apostolskiej potę-|ważając Papieża i Franeję, wywołały okól- 
pienie pojedynków, oraz zachęta do gorli-|nik ministra Fallióres do biskupów, za- 
wej niodlitwy Różańca Świętego. 

We Francji jak i we Włoszech, po- 
łożenie Kościoła staje się coraz cięższem; | protestował arcybiskup z Aix, 
robota loży masońskiej, która już prze-|Soulard'a. Wytoczono za to arcybisku 


trwa, jakeśmy wyżej już wspomnieli, cią-| Prawie wszyscy biskupi francuzcy zgod- 
gle. 
wało się zanosić na pokój pomiędzy rzą- | Gauthe-Soulard'em. Tego już nie mogli 
dem francuzkim, a Kościołem katolickim | znieść radykalni mężowie stanu francnzcy. 
tamże. Rzecz naturalna, że tego pragnął | W obu izbach wszczęły się burzliwe i skan- 


cuzey. Ale łatwo było można przewi- 
dzieć, że sekciarska zawziętość tego nie |od Państwa. 
dopuści. To też istotnie cały prawiejprzychylili się do tego żądania, które 
rok notowano kolejno gwałty, zadawane|przy głosowaniu ostatecznie upadło. Na 
we Francji uczuciom religijnym przez ltem jednak prawdopodobnie rzecz się nie 


szkolnietwa i miłosierdzia. W szkole fran- 
cuzkiej wypowiedziano zupełną walkę Bogu 
i religji; usunięto ze szkół nawet wize- 
runki Zbawiciela, usunięto naukę kate- 
chizmu, tax, że nauczyciel, wykładający 
młodzieży nankę wiedzy świętej gdzieś 
w ubogiej wiosce, uważany jest za wiel- 
kiego zbrodniarza. Przy końcu roku, 
trancuzki minister oświaty musiał się o- 
bszeruie tłómaczyć, gdy go w izbie po- 
selskiej zainterpelowano, czy wie o tem, 
że właśnie w pewnej wiosce nauczyciel 
popełnia taką zbrodnię w oczach rady- 
kałów trancuzkich, bo uczy dziatwę—ka- 
techizmu. Pod tym względem, rzeczy za- 
chodza tam już tak daleko, że znaczna 
liczba „Rad Generalnych“ musiała wystą- 
pić do rządu z ostrzeżeniem, iź przez za- 
prowadzone przezeń wychowanie bez Boga, cześnie z jego ustąpieniem z widowni pu- 
szerzy się tylko różnego rodzaju zbro-| blicznej. 

dnie; twierdzenie swe poparły Rady sta-| Wspaniałe uroczystości w Trewirze przy 
tystyką i zażądały przywrócenia wycho- i 
wania religijnego. 


dalszych kroków nieprzyjaznych dla Ko- 
ścioła. Chociaż historja kościoła fran- 
cuzkiego w roku ubiegłym ma i karty 
weselsze. Do których należy przedewszys- 


odbyty w Paryżu w 
poświęcenie wspaniałej świątyni na Mont- 
martre, wzniesionej kosztem wszystkich 


przebłaganie Boga za zniewagi, wyrzą- 
dzane Kościołowi przez Francję pogańską. 

Kiedy radykalna Francja dąży nawet 
do rozdziału Kościoła od Państwa, Niemcy 
natomiast powoli goją już niemal ostatnie 
rany, jakie tu pozostały w ciele Kościoła 
po owej nieszczęsnej walce kulturnej, 


pisaliśmy w „Gwiaździe* naszej dłuższe 
artykuły, sprowadziły do 2 miljonów po- 
boźnych pątników ze wszystkich stron 
świata. Podniosła ta uroczystość dała 
szczególniej dobitny dowód potęgi uczu- 
cia katolickiego, jakiem przyjęte sa Niemcy 


katolickie. (C. d. n.) 


Ojciec Anderledy. 


W Fiesole, małem miasteczku, polożonem 
w prowincji rzymskiej, w dniu 19 stycznia r 


Na polu miłosierdzia radykaliści wy- 
rządzili Kościołowi wielką krzywdę przez 
nowe prawo zaborcze przeciw zakonom, 
które uważa majątek każdego zakonu zą 
wspólną własność pojedyńczych członków. 
Jeżeli przeto ktoś w zakonie umiera lub 
opuszcza zgromadzenie, państwo przy- 
puszcza, że przez to zakon odziedzicza 
przypadającą nań część ogólnego majątku 
i każe sobie płacić od takiego fikcyjnego 
dziedziczenia 24,489/, podatku spadko- 
wego. Niesprawiedliwe to prawo dotknęło 
we Francji przedewszystkiem Siostry Mi- 
łosierdzia, a zatem głównie fundusze, z któ- 
rego żyli dotad pielęgnowani przez nie- 
ehorzy i wszelkiego rodzaju nędzarze.— 
Nie na tem jednak koniec. Smutne wy- 
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OO. Jszuitów. Urodził sią w 1819 r., w miej- 


chodzi w otwarty prawie kulturkampf |powi proces i skazano go na 3000 fr. kary. | 


bryki październikowe motłochu rzymskie- | kantonu Wailis. Mając lat 19, wstąpił do 
go, podburzanego przez masonów, znie- Jezuitów. Posiadając wybitne zdolności, szybke 


ukończył nauki i został doktorem filozofńi i 
teologji. 
Gdy Jezuitów w 1848 r. wydalono sə 


braniających dalszych pielgrzymek  do|Szwajcarji, udał się do Piemontu, lecz i tutaj 
Rzymu. Przeciwko czemu i Słusznie za: niedługo zabawił, bo skutkiem dekretu, zaka- 
ks. Gouthe-|zującego pobytu Jezuitom w królestwie Sar- 


yńskiem, musiał opuścić Włochy i przeniósł 
ig do Ameryki północnej, gdzie objął pre- 
ostwo w Green- Bey. 


W 1861 r. powrócił do Niemiec i prze- 


Na początku roku ubiegłego zda-|nemi byli z zapatrywaniami arcybiskupa |bywał w Bawarji, zajmując się urządzaniem 


misyi w Ermeland i Niederheim. W 1853 r. 
zamianowany został rektorem na wydziale tgo- 
logicznym w Kolonji. Na toż samo stamo- 
wisko powołano go, do kolegjum w Pader- 


Kościół, pragnęli i wszyscy katolicy fran- |deliczne debaty, a dla których radykaliści|born. W 1859 wybrany został prowincjałeme, 
| wystąpili z projektem —rozdziału Kościoła | następnie w kolegjum Marja-L:aach przez parę 
Przedstawiciele rządu nie|'st spełniał obowiązki rektora. W 1870 r, 


ojciec Beckx, jenerał Jezuitów, powołał go 

do Rzymu i jako tegoż zastępca, spełniał te 

trudne i ciężkie obowiązki przez lat 13. 
Grdy umarł ojciee Beckx, na jeneralnera 


radykalne żywioły, szczególniej na polu jskończy i należy się obawiać w tym roku |zgromadzeniu Kongregacji Jezuitów we Flo- 


rencji, po zaciętej walce i oporze członków 
zgromadzenia, należących do narodowości wło- 
skiej, wybrano go jenerałem zakonu w 188% 
roku. 

Ojciec Anderledy posiadał wysoką naukę 


tkiem wielki kongres naukowy katolicki, |i przytem odznaczał się cnotami ascetycznemi 
kwietniu r. z., oraz| (pobożnemi). Zajmował się głównie rozszerza- 


niem misyj i sprewami zakonu. Był to ka- 
pian wielkiego poświęcenia i strata jego jest 
niepowetowaną. — Wieczny pokój jego duszy. 


warstw Francji katolickiej, jako ofiarę na | ———————————o m 


Z przepisów zabezpieczenia 
na starość i na wypadek niezda- 
tności do pracy. 


Dotychczas kasowano czyli unieważniane 
marki wlepiane do kart kwitunkowych za- 
bezpieczenia na starość i na wypadek niesda- 
tności do pracy, w ten sposób, że przekreśla- 


którą rozpoczął był przed 20 laty książę |no je wpoprzek czarną kroską, Według prze- 
Bismark, a która zakończyła się jedno-|pisów ma być na znaczkach tych wpisana da- 


ta, kiedy marka została unieważnioną, i to 
tylko w liczbach, a więc dajmy na to: 15. 3. 
92. Bliższe przepisy ce do tej zmiany zə- 
staną jeszcze wydane. Zarząd zabezpieczenia 


6-cio-tygodniowem wystawieniu ku czci] potwierdza też raz jeszsze, że osoby, pracu- 
publicznej 6. Sukni Zbawiciela, o której!jące tylko dorywczo, i to za zasługi nie wy- 


starczające na utrzymanie życia i pobierane 
nieregularnie, nie potrzebują być zabezpie- 
czone. 


Przegląd polityczny. 


Z groźbą nielada wysunęła się w tych dniach 
znana „Kölnische Zeitung“, dawniej wierna 
służebnica Bismarka. 

Grozi ona obecnema rządowi, że Niemcy na- 
wrócą do swych dawniejszych republikańskich 
marzen, to znaczy, że będą wzdychali za tem, 
ażeby Niemcy były rzecząpospolitą, jak Fraa- 
cya, a nie krajem rządowym przez monarchę 
na tronie, — jeżeli obecny rząd zrobi znaczaś 
ustępstwa księżom w szkole. 

A więc ta groźba wymierzona wprost prze» 
ciw Capriviemu i hr. Zedlitzowi, ministrowi 


b. zmarł ojciec Anderledy, ienerał zakonu | oświaty, a pośrednio nawet przeciw—cesarzowi! 


Za co? Za to, że minister oświąty zapewne 


scowości Brieg, należącej do szwajcarskiego lna żądanie cesarza postanowił w nowom pra- 


wie szkólnem, że katolicka władza du-hównia|Za8 w końcu lutego odbędzie się konsekracya 


ma_ stanowić, któremu nauczycialowi wolno 
uczyć religii w szkole, a któremu nie wolno. 

Nauka religii i dozór nad nią ma być przy- 
znany księżom, a gminy mają dostać znów 
więcej wolności przy ustanawianiu nauczycieli, 

Minister oświaty wydał nowy reskrypt, 
który ogłoszono w urzędowym dzienniku 
„Reichsanzeigerze*, Wedle reskrypta mini- 
steryalnego winny dzieci szkolne dysydentów, 
niedowiarków i odszczepieńców uczęszczać na 
wykłady religii w szkołe, chociaż-by to było 
nawet przeciw woli ich rodziców. Wszystko 
jest jedno, czy dzieci gą kat>lickiege czy 
ev ogielickiego wyznania, 

Liberalne (wolaomyślna) dzienniki berliń: 
skie piszą, że jest niepra dą, jakoby cesarz 


Wilhelm `t powiedzieć do prezydentów tak 
iżby panó k sejmu rruskiego, że ustawa 
ustawa szi wyjdzie + korzyść wsystkich. 


Tymoz.zen. „utoliceka „Grarmania* donosi że 
wie z bardzo wiarogodnego źródła, że cesarz 
Rie tylko tak powiedział, ale nawet wyraził 
sma wolę i ży zemiei to wcale niedwuzna- 
eznie, ażeby ustawę nową szkolną przyjęte 
bez stawiania wielkich trudn'ści tak w izbie 
panów jak i w sejmie pruskim. 

W północnej Afryce są ciągłe boje. Pro- 
wadzi je tam niejaki Mahdi, który o sobie 
głosi, jako jest prorokiem. Ludzie tomu wie- 
rzą i biją się za niego, z kim wypadnie. Ten 
Mahdi jest wielkim wrogiem chrześcijan i mi- 
syonarzy srodze prześladuje. Nabrał ich też 
jeż wielu do niewoli i jednych zabija, a dru- 
gich trzyma jako zakładmków. Niedawno te- 
mu udało się Ojcu Ohrwalderowi i dwom Sio- 
strom uciec z niewoli Mahdiego do Egiptu, 
gdzie się schronili do chrześcijan. Bogu dzię- 
ki za to wybawienie pobożnych Misyonarzy 
z sąk pogańskich i oby Bóg raczył i innym 
więśnioci do wolności dopormiódz. 

„=— Północne okolice Meksyku są obecnie 
widownią więkazych rozruchów pod przywóds- 
wem niejakiegoś Garza. Mają ene charakter 
zęzbójmiczy i dotyczą także Stanów Zjedno- 
ezonych, ponieważ handy rozbójnicze przecho- 
dzą często przez granice. „New Herald* z La 
tede donosi, ża rząd meksykański wyznaczył 
300 tysięcy dolarów nagrody na głowę przy- 
wódzcy. Trudno będzie go jednak pochwyoić, 
gdyż Garza ma silny oddział opryszków, e 
nadto władza meksykańska, skarawszy na śmierć 
z jakie sto osób, wywołałaby przeciw sobie o- 
gólne obnrzenie, powiększając jeszcze sympa- 
tyą, jaką mię Garza już cieszy. W jednym 
napadzie Grarza wziął do n:ewoli 45 zbrojnych 
żołnierzy meksykańskich. Czterech oficerów 
kazał rozstrzelać, a żołnierze, wybierając z dwoj. 
ga ziego, przeszli do powstańców. 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. 

— Qesarz przybył 19.go bm., w zeszły wto- 
rek rano, ^n godzinie 8-məj, zupełnio niespo- 
dzianie, pociągiem nadzwyczajnym do Kilonii. 
Zaraz po przybyciu udał się na wartę i kazał 
zaalarmować załogę. Następnie kazał cesarz 
zgromadzić wszystkich rakrutów marynarki, 
to których wygłosił mowę. W mowie swej 
upominał rekrutów, ażaby wypełniali sumien- 
nie swo obowiązki, i aby zawsze byli wierny- 
mi tak cesarzowi, jak i państwu, a nadto, 
żeby modlili się do Boga o powodzenie i żeby 
nigdy nie zapominali o swojej religji. 
ke 6 b. m. rzy padają urodziny 

mi +, BA które przybyw 
saski do Belati : Kij 
! Rosya. 
„ Międzynarodowy kongres kolejowy odbędzie 


Bohater tobański. 
POWIEŚĆ 
z emasów starożytnych. 


mm 
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(Gigg dalszy —Fobaczyć Nr. 7.) 
XI. 


Można byłe rozpoznać, że siedzieli na pięk- 
uych, rosłych koniach, i okazale byli ubrani, 

usieli to być znakomitsi wojownicy, może 
książe jaki ze swoim orszakiem. Najrozmait» 
sae ludy Maj x się ze Scytami dła zdobyczy 
wojennych, drobniejsi władcy chętnie wiedli 
hufce swoje pod skrzydła wielkiego Tanyora- 
Besa. Jeźd 
A.mazysowi, byli to ludzie dużego wzrostu, 
wysmukli i kształtni, o cerze białej i pięk- 
nych rysach twarzy. Z tych wszystkich cech, 
równie jak ze stroju jaskrawego i bogatego, 
ze stalowej błyszazącej broni, można było 
wnosić, że pochodzili z dalekich gór Kaukazu, 
sej Jest siedlisko najpiękniejszej rasy ludz- 

ej, 
„ Sznzegóły te Amazys objął jednym rzutem 
OK: 1 zuwęłał natychmiast na towarzyszy, hby 
Się ratowali ucieczką. Bam pomknął naprzód, 
2 kury jezo remak, jak wicher, pędził przez 
Bic a, eras dopiero rałodzieniec poznał 


kazcy, jakkoiwiek także wyborne mieli irc mie 
z tym nie mogli iść w zawody, 
wróciwszy się, spostrzegł Amazys, że t wa- 
rzysze jego daleko za nim w tyle pozo stali 
i muszą niezadługo wpaść w ręce niepr z ja- 
ciół, Zawrócił konia w tej chwili, 3 
się z nimi i z bronią w ręku czekał 
kauzkich jeźdśców. Rzucił się na p; 
wszy ; towarzysze, zagrzani jego 
dzielnie mu dopomagali. A may 
ciem zakrzywionego swego 

druciauą koszulkę wodzą  y 
strumieniem, strojny je” 
ik aiemię. I 
źcy, którzy zagrozili w tej chwili ł wprawdzie i dwóch P 
lecz reszta, korwyv” „.; 
umykać znowy, 
różne strony ros' 
przy boku je 
wierniejszych 

nic rozstać ni 


kilka, 9, 
oddale"aj 


SALA w tę s'tronę, sądząc się u'ato- 
sięcią kac bel: wl trótce, że to | był orizak 


Wartość daru króla Seytów. Byłby i rik- św Ai otaczał go odc 


ks. biskupa Simona. Zaproszenia do udziału 
w konsekracyi już wysłano z ministerstwa 
spraw zagranicznych do biskupów w Króle- 
stwie, a mianoricie do ks. biskupa kujawsko- 
kaliskiego, Bereśniewicza, do ks. biskusa No- 
wodworskiego i do ks, biskupa Zdanowicza. 
Biskup Bereśnie vicz bzdzie konsakrował dwaj 
ostatni zaproszeni do asysty. 

Jenerał gubernator warszawski urko miał 
powiedzieć podczas przyjącia noworocznego 
w zamku warszawskim, dnia 12 bm. do oby- 
watali Polaków co następnie: „Moi panowie, 
doniesiono mi, że w tym roku nie chcecie 
tańczyć i to z pobudek polsxo-patryotycznych. 
Otóż udziełam wam rady, tańszcia z własnej 
woli, będzie wam te dalezo przyjemniej, niż 
gdybym was zmusił do tańczenia." Moskiewaki 
czynownik znaay jest ze swych brutalnych i 
zołdackich wyrażeń, ale ostatnie to jego prze- 
mówienie świadczy, o kcz”annej mongolskiej 
bezczelności. 

Francya. 


dzi: przedwczoraj brygadę avtyleryi gwardyj- 
skiej, Na śniadaniu wzaissiono toasty na 
cześć prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej 
Carnota i za rodzinę carską, oraz braterstwo 
obu armii i narodów. 

w Wieehy. 

Ojciec ś, zachorował na mfuencję, dotych.- 
czas jednak dzięki Boga niema niebezpie» 
czeństwa, 

, — Kardyaał Małchers zachorował niebez- 
piecznie. 

PorPtugalja. 

Rząd portugalski zbankrutował mupełnie i 
nie jest w stanie wypłacać więcej, Będzie 
musiał udać się z prośbą do wierzycieki, aby | 
przedłużyli termin wypłaty. 

Ameryka. 

Jeden z inżynierów amerykańskich przepo- 
wiada zapadnięcie się miasta Chicago w rokn 
1893. Twierdzi on, że ziemia, na której mie- 


K 


sto stoi, jest przesiąknięta i podmielona wodą j 


jeziora Michigan, ż stała i twarda warstw „ 
ziemi wynosi tam nie więcej jax 16 stóp Yy- 
sokości, która nie utrzyma ogromnych br ido- 
wli stawianych ma placu wystawy i obnif y się 
pod temi na jakie stóp 40. Byłaby * o wy- 
stawa jakiej istotnie dotąd śwzat nie wj jział— 
bo wystawa pod wodą, 


= M mę=icn 
KORESPONDENCYA „GWIAZDY“. 


Miechowice, w 'styczniu 1892. 
Kochana Redakcyo! 
zaczął wasze: pismo czytać, to mogę po- 
wiedzieć, że jestem niby człowiek mowo- 
narodzony na due;hy, ponieważ w asza 
„Gwiazda* oświec:j każdego, kto jej tylka 
ufa, oświeci na d.uchu i pokrzepi na tiele, 
to też dziękując: panu Redaktorowi, ` win- 
szuję na ten Mowy Rok wszystkiega do- 
brego za podjęte nad nig dla nasz; ego 
dobra trudy, a osobliwie, żeby ta „Q  ria- 


zda* mogła wstąpić do każdego dex tu 


katolickiego i ażeby za pomoca Bo sk 8 


zdołała te domy katolickie jak najbardzie i! 


oświecić; słowem, ażeby jej ludzie j 
. s . ... . S jak 
najbardziej ufali ijak najwięcej Ją czytali 


a lepiej by się wtenczas u nas dz jało.|' 


Skarża się ludzie, że dzisiejsza mło dzieź 


ea k zepsuta, i u nas nie lepiej. O doro słych|.* 
w Petersburga w miesiącn czerwcu cb. wcale nie będę pisać, ale weźmy ka k 


mę = 
szą łatwością uszedł pogoni, bo jeźdźcy 4 :au- 


Lecz od- 


zA czyl 
mi , kau- 
„cl 1 pior- 
prz yk ładem, 
„ys je „dnem 'cię- 
miecz ja  rozt:igł 
, krew polala się 
„dziec zs gnąt się na 
padło pię ciu innych, 
gipeyan zost złe na placu, 
«ając z popłc chu, poczęła 
Amazys woła ł, eby się w 
praszali, dla zo plania p ogoni; 
go pozestesło tylito dwś'sh naj- 
przyjaciół, którzy się z nim za 
e chcieli. 
sKością wichru pędzili prez chwil 
wtem A,mazys ujrzał w nie :wiel kiem 
u przed sobą wozy egipski .e i ucie- 


Obok niego 


Z szyb 


kao, on sar; stal na złocie stym swrym 
= lział jazdy pr: zymierz eń- 


ledwo ehədzi, o wiedz że tu w Michilkow 4 


ieci szkolne, jak one się dziś zacho- 1 u b 
dzieci szkolne, j ? cach kobiety tık nia robią i ty z tzn mi 


aż z MLS ze szkoły ileż to Bi przejdziesz — ale ty myślisz, izes jest zB». 
su, ileż latania po drogach, a giy. 1M} gasie to już wielkie co! Ale str:e; si3— be; 
kto ze starszych to zgani, to się z niego | bardzo pomylić się możesz. 

wyśmieja lub go wyzywają, ale, żeby Stały czytelnik „Gwiazdy* 6. g. 
kióre„z ich Pan. Boga peciwalito Op RAPA | 
tem myśli niema. A w kościele też niej *Yjądomości z blizka i z daleka 
inaczej, tama szturchanie, tami szeptanie Bytom, dnia 28-go stycznia 1892, 
i śmiechy, aż zgorszenie bierze. Chociaż] Jeszcze raz zwracamy uwagę Czytalnikó: 
dzielni i zacni kapłani nasi niaczają |poszych, że na dworeach, ni których panuji; 
„Rodzice wychowujcie w karności i boja- | wielsi ruch osobowy, zaprzestano z dniem 
Źni Bożej dzieci wasze,“ to ich nauk nie | 1-go stycznia rb. dawać syguały do wsiadani: 


ED) 


dusze dzieci waszych Bóg na sądzie swo- 
im z rak waszych żądać będzie. Dla te-|ng to uważać, aby nie zostać. 
go chowajcie je w bojaźni Boskiej.“ Za- 
] miast, że dzieeko twoje hałasuje po dro-q2u5* 
gach, zapisz „Gwiazdę*, niech się 
niej nauczy czytać -— a niech w wol- 

— Oddział oficerów francuzkich, którzy lnych godzinach syn lub córka czyta gło-$ przez uczniów szkół, postanowił minister oświe 4 
przybyli dla studyów do Petersburga, odwie-| no a będzie i Bogu i jemu z tego po- |cenia, 
żytek. Dzielę się też z Czytelnikami |w 


Od czasu, jakem 


wd. Śgzasz na jego stare lata ? 
i PP O 


Już syn Hjopl wy zbliżył sią o tyle, ź6| grożony od swoich. tak straszliwie, 


, (EG + i ą 
łuchajs. „Rodzice pamiętajcie o tem, że dzwonkiam peronowym. Zamiast tego obcho 


„Gwiazdy* ta radosną nowina, że nasz 
czcigodny ks. 
do zdrowia za co parafijanie składają Bo- 


gu dzięki. 


sterza. 
Wierny czytelnik J. M. 
Michałikowiee, dnia 25 styezzia 92. | 

Już różne korespondencya ezytałem i Z ró- 
żaych okolic, ale jeszeze żadnej nie wyczytae | 
łem bwrespondencyi z Michałkowice, chociaż 
tu jest dosyé Czytelników, a więc ja Bię biorę | 
do pièi'a, aby nieco n»pisać do naszej uka- 
ch.anej „Głwiazdy* o czwaurtera przykazania 
Fsożene, które wyraźnie mówi: „Uzcij ojca 
twego i matkę twoją“. Ale to się nie ko- 
niecznie ma rozumieć tylko jca i matkę, 
którzy mas zrodzili, lecz wogóle mamy ożeić 
i szanować nietylko rodziców, ale wszystkie 
starsze osoby. 

Otóż siedząc pewnego wieczcra przy stole 
ezytarm naszą „Gwiazdę*, gdy w tem usłys7a- 
łem jęk i wołanie głośne: „ratujcie, „broście 
wnis”, — zerwałe.a się czemprędzej i wysze- 
dłem zobaczyć eo się to rovi, aż tu widzę że 
to u mojego sąsiada krzyk. Tam jest sta- 
cuszek i cn to woła pomocy, bo go synowa 
bije, Ach jak to okropne pomyślałem sobie: 
nto masz teraz wyposzynek ojcze na starość; 
a on liczy sobie już przeszło siedemdziesiąt 
lat. A owa synowa jak mu dokucza — to 
pożal się Boże, że aż się pióro wzdryga pi- 
aać, bije, popycha, wyzywa, a niekiedy i za 
drzwi go wyrzuci. 

Kochani Czytelnicy! gdybyście słyszeli ten 
wrzask, jak ena pomstowała na swego męża 
i ma swoje dzieci, tobyście powiedzieli, iż to 
niepedobna, aby ta kobieta była matką ed 
tych dzieci—a pewnego razu to anwes swego 
męża do komory i do chlewa zawaria, a mąż 
musiał być cicho, boby mu się oberwało było 
nieco po grzbiecie, Lecz niejeten sobie po- 
myśli, to mi to chtop, ki dy sobie tyle da 
spodobać od kobiety; — ale cóż nieborak 
ma robić? dla świętego spokoju cierpi i przy 
‘auja te urągin.a. Maiejsza o to, lecz ty sy- 
wwo, pomnij, jax Bóg karze ciążko tych ce 
n ie szanują rodziców, wiedz o tem, że tacy 
. przekięci już na tym świecie, A ty jak 
żą stujesz ojca twego mę a! i jak mu się od- 


| 


acz Sł rokami dawać znaki, towarzysze jego 
okrz; “kami swoich witali, gdy nagle kilkunastu 
jeźdź ww sprzymierzonych puściło si3 pędem 
naprze Św nim i ku niemałemu przerażeniu 
Amazy: © i towarzyszy jego, grad strzał wy- 
puścili na” mch. Sądząc, że to pomyłka, wszyscy 
trzej zaezyli głośna wołać, podnosząc bez- 
bronne rice. „ Na nio się to jednak nie przy- 
dało, jeźdśwy b yli już tak blizko, że myslić 
się nie mc gli, a ni. * przestawali jednak sirzełać 

wgl dziryt, którym obalił 


z łuków, jeden ci £ ) 
z konia itowarzysza ` Amazysa, i około jego 


wizdały liczi '© pociski. i 
towarzysz młodzieńca — -uchodź synu Hophry, 
jaknajśpie szniej. 

Zrozumiał Amazys w ' 
wistny Nokao chciał tyn 
pozbyć. Ci synowie pust,”? read ; 
posłuszni, na rozkaz Jego T- 'uciltdy sig e 
na samego Faraona. Nie ti'acąc ani chwili 
czasu, wypuścił ruinaka i pomyknął szalonym 
pędem. Król Tanyorases, dając, mu tego 
konia, powierzył zarazem W ad =" rż 
wyraz, który w nagzłej tylko 1 wielkiej po- 
trzebie: zwykł być użyrwany. Usłyszawszy ten 
wyraz, koń dobywa sił ostatnich i z wichrem 
pędzi w zawody. A.m nzys dotychczas nie po- 
trzebow. i go tak pod niecać, lecz taraz, Zar 


wgnieniu oka, że za- 
% sposobem go Się 
vni ślepo mu byli 


dzi wszystkie sale urządaik i obwoływa, do 
kąd pociąg odzhodzi. Radzimy tedy baczni 4 


naj 815" 
czfane. 


dziekan Marks przychodzi dob 


Gdyż my tu wszyscy kocha- |zmi 
my i poważamy naszego cacigodnego pa- |st'n 

ny. 
pofałszowano. 


staruszek ów | utonął. 


szepnął | bliżej i rzekł: 


— Przypominamy jeszcze raz tym co maj 
ryacko niemieckie talary, tek zwane „Var ; 
Thaler“, że takowe zostaną z obiegu wy 


— Celem dostitecznego święcenia niedziel, 


że wakacje kończyć się mają zwyk! 
poniedziałki, a lekcye rozpoezynać dopier : 
e wtorki, aby uczniowie nie używali niedzie 
podróż z domów rodzinnych. (Bard 
rze.) f 
—Znaczki pocztowe od 1-go kwietnia zostaj 
enione; będą one sześcio boczne; kolory poz : 
a te same, tylko herb państwa będzie it: 
Dużo bowiem dotycheaasowysh zaaczkć ` 


— Baczność z kartami kwitowemi od zs 
bszpieczenia na starość, bo odpowiedni urzij 
dnik kontrolować je bdzie. 

— Jak w roku zeszłym tak i w tym "ox 
ma być dozwolonem najmować robotnikó' 
z Królestwa do roboty na czas od 1-go kwis 
tnia do 1-go listopada. Pozwolenie na z%* 
cie robotników będzie pod tymi samymi w ; 
runkemi, co w zesztym roku. Kontrola nad n 
jętymi robotnikami „ędzie ścisłą. Władz 
będą ezuwały nad tem, ażeby pracodawce 
natychmiast po przyjęciu robotułków do pr 
doniosły o tem miejscowej policyi- Jeż 
pracodawca przyjmie r ;botnika bez powiad 
mienia o tem policy, robotnik taki zostan. 
natychmiast wydalony. 

Sądy odebrały od nakaz ministra sprawi 
dliwości, aby odtąd sprawy sądzono pospn 
szniej, a śledztwa, czyli tak zwany podszukt. 
nek aby nieprzeciągano tak długo jak się 4 
dotąd nieraz działo. 

— W $ kołech wieczermych, uzupełniają: 
cych wykładane będzie uczniom prawo tycząc 
sẹ robotnika i pracodawcy; także uczniowi 
zapoznani zostaną z najglówniejszemi przep 
samı prawnemi, j 

Z Piekar. Wiadomo Czytelnikom naszyt 
o wypadku na tutejszej pogracicznej rzecze 
Brynicy, gdy to na ślizgawce będący mk 
deieńcy z Szarleja zaczepili maoskiewskieg 
żołnierza, który strzelił następnie i dwóc 
pokaleczył, Otóż na razie sądzono, że jede 
z pokaleczonych przypłaci to życiem — tyr 
czasem dziś już jest nadzieja że obaj wylecz: 
ni zostaną. Lecz Landrat powiatu bytomski: ~ 
go rodważywszy tę sprawę — i ażeby unixną. 
w naustęp:twi» podobnych wypadków, któreb 
mogiy daleko gorsze za sobą pociągnąć nastsy 
stwa, zakazał odtąd iślizyania się simą, ort 
i «ąpania się latem w Brinicy, — o cze 
podujemy do wiadomości Czytelnikom „Gwi 
zdy*, aby przestrzegli swe dziatki. 

Miechowice. W zaprzeszłą niiedzielę i 
stawku w pobliżu K-rfu załamał się lód pc. 
7-letnim synkiem robotnika Bastka — i ten' 
Było tamsiecei chłopców lecz ci o 


w ucho koniowie wyrsz tajemniczy, a í 
pemkną? jak strzała i wkrótce jeźdźcy pusty 
pozostali w tyle, wkońcu zawrócili konis i z 
niechali pogoni. 

— O wielcy bogowie Egiptu! — 
młodzieniec, gdy zatrzymał dzielnego ru 
czując się zupełnie w bezpiecznym — 
los dziwny zgotowaliście mi w waszej ws 
mocy? iemny jest głos wyroezni, cie: 
słowa Faraona, i w sercu mojem panuji 
mności. Ja zapominam o prawach swo 
zrzekam się tronu dla Psametyka, a syn 
rodzony i następza tronu czyha na moje 
cie. Miejcież litość nademną, bogowie 
uczcie mię, co mam ezynić, a jeśli Ś 
moja jedynie zażegnać może tę burzą 
odkładajcież jej długo. „a 

Wypocząwszy nieco, Amazys wolniej 
pojechał do kotliny, chciał widzieć cały r 
bieg działań przedwstępnych. Zasta: 
liczne oddziały piechoty egipskiej; Przy 
palonych ogniskaeh przyrządzano Jedzeni 
nierze ze smakiem zajadali mięso Wol 
cebulę smażoną w oliwie i pszenne pla 
Kilku wyższych dowódców przyłączyło 
zaraz do Amazysa, uie mógł więc oba 
się niczego, wiedział bowiem, ż6 książe 
nie odważy się jawnie przeciw niemu 
jpić. Wkrótce i ten ostatni nadjech 


strachu pouciekali. Dopiero po niejakimóś cza- 
sie gdy w domu rozpowiedzieli — zaczęto go 
szukać i wydobyto zwody ale już meżywego. 

IKrólewsza Muta. Oberżysta i kupiec 
Drapa wysłał zeszłego wtorku parobka z Wos 
zem do Tychów po piwo i dał mu 200 marex. 
Parobek pozostawił wóz i konie w Tychach, n 
sam udał się do Mysłowie, gdzie jadł i pil 
z pieniędzy, które mu pan dał na zapłacenie 
aa piwo. Drugiego dnia pazytrzymano go, ale 
już miał tylko 82 marki. 

— Robotnik B. w wieku lst 70 otrał się 
tu kwasem karbolowym. Co było powedem 
tego, nie wiadomo. 

— Panienki z królewskiej Huty postanowiły 
zakupić piękną chorągiew dls kościoła 6. Jad- 
wigi; w uroczystość Bożego Ciała po raz pier- 
wszy ma być użytą. Potrzebne pieniądze pa- 
nienki pono już złożyły. Piękny objaw szla- 
chotności. 

Wirek. We czwartek odebrał sobie życie 
wystrza.em z rewolweru tutejszy szewc Medła. 
Czenu tego dokonał, leżąc jeszcze w łożku. 

Z Bielezowie donoszą, iż w parafji tu- 
tejszej, istniejącej już od stu lat, znajdował 
się nadedrogą krzyż z wizerunkiem Pana Je- 
zusa, którego drzewo z czasem skutkiam wp!y- 
wu powietrza zbutwiało i obaliło się, a teraz 
już nie ma i znaku gdzie krzyż przedtara stał 
Otóż parafianie tamtejsi zebrali i utworzyli 
pomiędzy sobą komitet, który uradził po- 
stawić znów w miejsce dawniejszego krzyż, sle 
marmorowy i w tym celu odzywa się do wier- 
nych i pobożnych chrześcijan o dobrowolne, 
a z serca pobożnego płynące składki, p:zy- 
rzekając imie każdego, kto żłoży ofarę na ten 
cel, zapisać do książki, która będzie zacho- 
wang pomiędzy pismami kościelnemi na wieczną 
pamiątkę. Dobrowolne te składki przyjmuje 
p. August Hoffmann w Bielszowicash. 

Z Eącznika donoszą 0 dwóch nisgodaiw- 
wach, którzy wdarli się do mieszkania pewnej 
wdowy i napadli na nią, związali jej ręce i 
nogi i zatkali usta by nie mogła wołać ra- 
tunku, a potem zabrali jej 2 marki i 50 fen. 
i sztukę mięsa i pozostawiwszy ją w takim 
stanie, uciekli. Biedna, kobieta szczęściem, że 
zdołała odetkać sosie usta, bo bylaby do rana 
nie wytrzymała, aż przyszły Sąsiadki i z wię- 
zów ją, oswobodziły. 

Z Nakla donoszą, że pan hrabia L. Don- 
nersmark, mieszkający na tamtejszym zamkn, 
"amierza wybudować Świątynię katclieką. Dal- | 
by Bóg, sby się ta wieść sprawdziła. 

'Fworog. Na leśniówce Brześnicy poda 
Brynzicm mieszka niejaki Aleksander Grzyb, 
leśn”, który 1-go kwietnia rb. obchodzić bę- 
dzie 50-letni jubileusz jako tamtejszy Rd 
Sędziwy jubilat przez caie 50 lat w inl 
przebywał miejscu, a i ojciec jego służył tam | 
także przeszło 50 lat. 

Giogówek. W środę wieczorem A 
aresztowano tutaj przedsiębiorcę budowniczego 
Rinkego. xtóry we Wiedniu przywłaszczył so- 
bie 30,000 florenów. Znaleziono przy nim 
7983 floreny i 1073 mk. 

Według wiadomości podanej przez %arliń: 
skiego „Bórs.-C.* przybędzie cesarz Wilhelm 
II-gi i wdowa cesarzowa Fcyderyzowa w kwie- 
toiu br. do Głogówsza, aby brać ndzisł w u- 
roczystości ślubnej księcia Radolińskiego i hva- 
bianki Oppersderf. 

Wrocław. Dnia 31 b. m, urządza Towa. 
rzystwo przemysiowców polskich w Wrociawiu 
we wielkiej sali domu „św. Wincentego" wie- 
ez rek deklamscyjno =muzykalny. Pomiędzy 
ipnemi wykonaną zostanie opsretka Offenbacha 
„S<rzypce czarodziejskie.“ 

W Wiesbadenie strzelał patrol wojskowy 
na ulicy. Prowadził on bowiem dezerter:, a 


az AZZARO ZZ ZZ ZZ ZI ZZOZ ZIE ZZ. 
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a NOM OPRAC WZ. pe R uu EEE] ni. 2 świadkiem powodzenia twego, o 
książe i puśpieszę uwiadomić o ten Faraons. 
Nie potrzebujesz mi oznajmiać, synu 
Hophry — odrzekł Nekao, rzucając mu spoj- 
rzenie pełne zawiści — że ojciec mój szpie- 
gów posyła w ślad za mną, 

Na tę obelżywe wyrazy zawrzała krew w 
żyłach Amazysa, wlepił w księcia wzrok prze- 
nikliwy i ozwał się spokojnie, lecz dobitnie : 

— Ohciałem w tej chwili, o książę, abyś 
mi się dobrze przypatrzył i nie brał za kogo 
innego, gdyż dziś przez wojowników twoich 
byłem waięty za Scyta. 

Nic dziwnego — wycedził książe, ze 
złośliwym uśmiechem — omyłka łatwo może 
się przytrafić, jeśli kto zakrada się, nakształt 
nieprzyjaciela, tam, gdzie go nie potrzebują. 

I kazał wóz swój zwrócić w inną stronę. 
Amazys stanął z boku i przypatrywał się 
ruchom wojska. Żołnierze egipscy, wypoczęci 
i posilen*, namaszczali ciało oliwą, aby gięt- 
kość nadać wszystkim członkom. Już tem 
samem mieli ogromną przewagę nad Scytami, 
którzy w nocy zaniepokojeni zerwali się 
nagle, nie mieli czasu ani zjeść, ami się odziać 
nawet należycie i teraz bez odpoczynku gonili 
za Egipeyanami, vsuwającymi s'ę podstępnie 
z praod ieh oczu. Niebo samo zdawało się 
sprzyjać wojsku Faraona. Noc była chłodna, 
rano zebrały się chmury i spadł deszez ule- 
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Z CWE CECĘZA 


ten chciał mu uciec, więc patrol strzelił doń 
na ostro. Było to w same poładie, giy dzieci 
tłumnie opaszczały nią, a rmanóstwo ludzi 
uwijało się po ulicy. Ńzczęśsiem że się od- 
było bez wypadku większego. Dszertera ty!ua 
lekko postrzelon i schwytano. — Miejmy na- 
dzeją, że według nowej instrukcyi dla poste- 
runków wojskowych, która niezadiugo wejdzie 
w Życie, a strzelanie po ulicach zostanie za- 
kazanem. 

Gdańs*. Wielki los loteryi przeciw nie- 
wolnietwu (Antisklaverei), z wygraną 600,000 
mk. dostał się do naszego miasta Kilka raniej- 
szych obywateli trzymało do spółki. 

Wiedeń. Niedawno pogrzebano jedną 19- 
letnią dziewczynę, córkę ajenta R, Nieszczę- 
śliwa pocałowała swojego pieska pokojowego 
i krótko potem zachorowała. Lisksrze stwier- 
dzili zatrucie krwi, któremu też chora uległa, 
Oczywiście piesek zetknął się z czemś, co gnić 
poczynało, i od tego dziewezyna się zaraziła. 

Lódź. Fabrykanei z miasta Łodzi prosili 
o udzielenie im pozwolenia do pobudowania 
kolei żelaznej z Kodzi do Kalisza. Rząd od- 
powiedział jednakże, że względy wojenne nie 
pozwalają na to. Tę samą odpowiedź dał 
swego czasu jenerał-gubernator Hurko oby- 
watelom miasta Kalisza, gdy takąż samą do 
niego zanieśli prośbę. 

Warszawa. W zeszły piątek przypada 
29-ta smutna rocznica powstania Styczniowego 
w r. 1863, która do dziś dnia żałobą pokrywa 
wiele rodzin tutejszych. — Sród dokumentów 
odnoszących się do tego powstania znajdujemy 
następujące rozporządzenie ówczesnage rządu 
narodowego, które brzmi: 

„Centralny Nerodowy Komitet, jako tym- 
czagowy Rząd Narodowy,* z ważywszy, że 
zrzucenie obcego jarzma wymaga jak najwięk- 
szej liczby walozących i nikt od pełnienia 
służby wojskowej wymówić się nie może; ZWA- 
żywszy, że każdy obywatel z pracy rąk się 
utrzymujący, skoro pójdzie na wojnę, misé 
winisn zapewniony byś tak dla siebie jak i 
swej rodziny, postanowił i stanowi: 

Art. I. OChałupnicy, zagrodnicy, komorniey 
parebcy i wogóle wszyscy obywatele z zarobku 
jedynie utrzymanie mający, którzy powołani 
do broni w szeregach wojska narodowego za 
Ojczyznę walczyć będą, otrzymują z dóbr na- 
rodowych, dział gruntu, najmniej morgów trzy 
przestrzeni zawierający. 

Art. TI. Ogłoszenie i wprowadzenie w wy- 
konanie tego dekretu, Centralny Narodowy 
Komitet, jako tymczasowy Rząd Narodowy 
naczelnikom wojskowym i wojewódzkim polecał 
Dan w Warszawie, 22 stycznia 1863 r. 

(L. 8.) 
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Z GNIEZNA. 
Dalszy ciąg opisu ceremonji konsekracyjnej 


NAJPRZEWIELEBNIEJSZEGO 
Arcybiskupa Gnieżnieńsko - Poznańskiego. 


Po skończonej konsekracyji mewy Arcy- 
biskup, przybrany w wspaniały RE 
arcybiskupi z gronostajami, raszył Sód 
grób św. Wojciecha i ztamtąd w te 
mniej więcej słowa przemówił: że ufneść 
w łaskę Boża podassi Go, że ma nadzieje 
sprostać eiężkiemu zadaniu, jakie w tej 
chwili na Jego barki złożono; że pierwsze 
słowo wygłasza z tego miejsca, które 
przypomina pierwszy 


o|wny, z nawałnicą gwułtowną połączony. Egip- 
cjamie, znający kryjówki górskie, pochowali 
się po większej ozęści pod osłoną skał lub 
drzew palmowych; MNoytowie przemokli do 
szpiku kości. 

Woda w strumieniu wezbrała i rozlała się 
szeroko. Tłumy jazdy scytyjskiej. w pogoni 
za pierzchającymi sprzymierzeńcami egipskimi, 
nadjechały na wybrzeże. Książę Nekao kazał 
wojska przeprawiać się przez rzekę na drugą 
stronę i sam przejechał w bród na czele 
wozów w miejscu niezbyt głębokiem. Całe 
wojsko śpiesznie przeszlo strumień i ustawiło 
się na drugim brzegu, czekając na nieprzy. 
jaciela. Scytowie nie zawahali się ani na 
chwilę, puścili się wpław przez wodę na dziel- 
nych swych koniach, lecz « tamtego brzegu 
spadl na mich grad strzal, co niezmiernie po- 
chód utrudniło. Nie bez wielkiej straty prze- 
prawiła się jazda, nadoiągnęła też piechota 
scytyjska, a ssła w niesłychanej liczbie, gdy 
zbita masa ludzi tych weszła do rzeki, woda 
po obu stronach podniosła się, jakby potężną 
groblą powstrzymana; AMmazys patrzał i nie 
widział końca tych tiumów, wnosił więo, że 
Tanyorases całe swoje wojsko prowadził na 
Egipoyan, którzy poważali się przerwać nocny 
jego spokój. Zmarła się na drugim brzegu 
piechota egipska ze seytyjską, rozpoczęła się 
krwawa, zawzigte walką, siekiery, OBZGzepY, 
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z Kościołem; że Kościół stoi niewzruszenie ; 
że na tej opoce abyśmy budowali, pragnie ; 
a kończy błogosławieństwem i staroda- 
wnem pozdrowieniem kochanej archidye- 
cezyi: Niech będzie pochwalony. 

Po wyjściu z katedry duchowieństwo 
wśród dźwięku starcżytnej „Bogarodzicy“ 
szpalerem, utworzonym przez cechy i to 
warzystwa, edprowadziło Arcypasterza do 
pałacu, gdzie niebawem rozpoczęło sie | 
przedstawienie poszczególnych deputacyi. 

Najprzód stanęła przed Najprzew. Arey- 
pasterzema kapituła pełplińska, reprezen- 
towana przez czcigodnego księdza kano- 
nika Neubauera, dalej ;prześwietna kapi- 
tuła poznańska, która reprezentowali J. 
W. ksiądz kanonik Pędziński, ksiadz prałat 
Wanjura, ksiadz kanonik Jedzink. Na- 
stępnie w imieniu obecnego duchowieństwa 
obu Archidyecezyi przemówił sędziwy 
ksiądz kanonik Kegeł, dziekan kroto- 
szyński, składając nowemu Arcypasterzowi 
hołdy posłuszeństwa, miłości i przywią- 
zania. Arcypasterz wzruszony słowami 


wiadczył, ze słową czcigodnego księdza 
kanonika wzruszaja go tem bardziej, że 
ksiądz Kegel, jako regens trzemeszeńskie- 
go gimnazyum, był jego nauczycielem re- 
ligjii w serce jego wszczepił zasady miłości 
Boga i bliźniego, że w ten sposób on 
(ks. K.) jest jego dobrodziejem.—Przed- 
stawili się następnio Celsissimo Domino 
trzej jego byli uczniowie w gimnazyum 
śremskiem: ksiadz proboszeg Skąpaki, ksiądz 
proboszez Mojzykiewicz i ksiądz kapelan 
Kublifiski, których Najprzew. ksiądz Ar- 
cybiskup nadzwyczaj miłe przyjął, dzięku- 
jac Bogu, że mu pozwolił rzucać niegdyś 
ziarno wiary, które padło na rolę zyzne 
i plon obfity wydaje dzisiaj w życiu 
kapłanów. 

Po przedstawieniu obywatelstwa, wśród 
którego wyróżniał się pan Hektor hrabia 
Kwilecki świetnym mundurem szambela- 
na papieskiego di cappa e spada (czerwo- 
ny złotem wyszywany mundur, biała ka- 
mizelza ze złotemi guzikami i potrójnym 
łańcuchem na piersiach, kapelusz z pió- 
ropuszem) przemówił do Najprzewiele- 
bniejszego księdza „Arcybiskupa książę 
Ferdynand Radziwiłł. 

Głęboko wzruszony odpowiedział ksiądz 
Arcypasterz następującemi mniej więcej 
słowy: 

Szczęśliwy się czuję, że jako ojciee 
duchowny do synów swych kochanych 
dyecezysn po raz pierwszy przemawia 
z podzięką za wynurzenie synowskie, 
wygłoszone tak poważnym wywedem. 

Mówcy zaś dziękuje Arcypasterz tem 
goręcej za synowskie wyrazy przywią- 
zania i uległości, że sam wraz z cała 
dostojna rodziną jest wzorem, jak słowa 
zatwierdzać sposobem życia i czynarci, 

Gdy ksiądz Arcybiskup skończył swe 


związek narodu | przemówienie upadli suto. „Piowadził on bowiem dezertor p Preypomina „pierwszy „Związek į barodu| przemówienie upadli wszyscy zebrani ną zebrani ną |. 


włócznie uderzały na wszystkie strony, strasz- 
liwe siejąc spustoszenie, 

Amazys nie czekał dłużej, przekonał się, 
iż plan Faraona powiódł się w zupełnośe), 
olbrzymie wojsko Ścytów dało się wyciągnąć 
w zasadzkę. Zawrócił konia i pomknął do 
obozu królewskiego. Już parę godzin trwał 
bój wstępny nad rzeką, słońce wzniosło się 
dość wysoko na niebie, Nim Amazys do 
obozu dojechał, usłyszał z daleka tętent koni, 
dudnienie wozów, wkrótce też napotkał cełe 
wojsko, które Faraon sam prowadził do boju, 
Najpierw, jak wąż olbrzymi o łuskach złoci- 
stych, posuwały się wydłużoną, kolumną wozy wo- 
jenne, kulumaś ta ruzwinęja się w poprzek na 
przedzie wojska. Wozżów Po dwadzieściatysięcy, 
ustawiły się we dwa rzędy, po dziesięć tysięcy 
w każdym rzędzie. ZA na nich najdo- 
stojniejsi egipscy wojownicy, przedstawiciele 
najwyższych rodów, słowem rystokracya sama, 

Za wozami postępowały niezliczone zasiępy 
piechoty, rozdzielone na trzy wielkie oddziały, 
a każdy z tych na hufce drobniejsze, z ty- 
siąca ludzi złożone. Piechota egipska zazwy” 
czaj ustawiała się w szachownicę, tak że poe. 
między kufcami były miejsca próżne. Hufiec 
każdy. miai osobny ewój znak, niesiony ma 
wysokiem drzeweu; wspaniały był widok tego 
mnóstwa znąków  hłyszenących, złecistgch, 
ee. ehe. (C. d: n.) 


mówcy, dziękował z rozczuleniem i oś-į 


kolana, poczem ksiądz Arcypasterz udzie» 
lit swego błogosławieństwa. Po przeję- 
ciu obywatelstwa wyszedł ksiądz Arcybi- 
skup na balkon i powitany został przez 
zebrany przed pałacem lud radosnemi 
okrzykami. Następnie przedstawił mu 
ksiądz prałat oficyał Lukowski deputacye 
lekarzy, prawników, profesordw, przedsta- 
wicieli towarzystw naukowych, prasy, kap- 
ców i przemysłowców miasta Gniezna, 
deputacye miast, włościan okolicznych itd. 

Obiad w pałacu A Yoz- 
począł się około godziny 2, a udział 
w mim brało osób 84, w liczbie tych 
pieciu Najprzew. Biskupów 

Wśród obiadu powstał Najprzewieleb- 
niejszy ks. Areypasterz i wśród głębokiej 
ciszy, wzniósł toast na cześć Ojca św 
i Najjaśniejszego Pana. Mowa rozpoczęta 
w języku niemieckim opiewała, że na tem 
historycznem miejscu wśród tylu wieko- 
wych wspomnień i pamiątek, myśl Arcy- 
pasterza mimowali rwie się do stóp Na- 
miestnika Chrystusowego w wiecznem 
mieście, którego łasce zawdzięcza swoje 
wyniesienie do godności Arcybiskupiej i 
do Naj jaśniejszego Pana, który daleko 
sięgajacem postanowieniem swojem, umoż- 
liwił Ojcu św. wybór jego osoby. 


(Więcej powiemy w następnym numerze.) 
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OD REDAKCYI. 

Korespondencyję z Chropaczowa ode- 
braliśmy i umieszczemy w przyszłym nu- 
merze, wdzięczni jesteśmy ze uznanie, 
Również panu I. P. z Rudy, dzielnema 
obrońcy pisma naszego, któremu z braka 
imiejsca i czasu jeszcze podziękować nie 
mogliśmy, dziękujemy za serdeczua ży- 
czliwość. Pismo to, o którym w kore- 
spondeneyi waszej umieszczonej w N-rze 
6-tym wspominacie, jako i inne polskie 
pisma pomijajac „Gwiazdę nie czynią to 
dla tego, żeby o jej istnieniu zaporania- 
ły, ezynia te prawdopodobnie dla tego, 
że pewnie same czują, że „Gwiazda“ wy- 
żej od nieh stoi i więcej warta, dla tego 
rorównywać się z nią nie śmią. A że 
światło „Gwiazdy“ im przeszkadza nic 
więe dziwnego, żeby je zgasić, a choćby 
aby tylko przytłumić chciały, ale „Gwia- 
zda“ posiada dużo życziiwych sobie przy- 
jaciół, więe to pewno nie tak łatwe się 
uda. Pozdrawiamy serdecznie i prosimy 
częściej pisywać, a głównie w sprawach 
pracy się tyexącej. Załujemy mocno, że 
ciężka i mozolna praca nasza przy re- 
dakcyi tyle nam czasu zabiera, że nie 
możemy nawet poznać życzliwych naszych 
przyjaciół i korespondentów osobiście. 
Gdybyś pan będąc kiedy w Bytomiu ze- 
chciał nas odwiedzić miłoby nam bardzo 
to było. A jak „Gwiazdzie* naszej przy- 
będzie tylu abonentów, ze będziemy mo- 
gli wsiaść sobie pomoc wtedy odwiedzi- 
my szanownych naszych korespondentów 

i podziękujemy osobiście za życzliwość. 


KALENDABZYK. 
Wtorek 26 stycznia bł. Polikarpa. 
Środa w v ś. Jana Ohryz. 
Czwartek 28 ,„ 6. Karola W. 
KALENDARZYK SŁOWIAŃSKI. 
Jutro, we Wtorek: Skarbimira; — pojutrze: 
Przybysiawa; w Czwartek: Radomira. 
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POWINSZOWANIE 
na dzień 27-ty Stycznia 
f RANGISzKOWI ZTAJNOWA 
z Miejskiego Szaclaju. 


Gdy róży, ui kwiatów na wieńce dzić niewa 
Zwój życzeń ci niosę w dniu twego imienia; 
Miech anioł skrzydlaty z jasuami oczami, 
Upieścić Oię zeches nocnymi snami ; 

Wśród kwiatów i z latnią wiedeie cię przes życie, 
JRozkoszą, swabodą obdarzy obficie ; 

Niech rzuci woń kwiatów i gwiazdy pod nogi, 
Pozbiera trosk kolce i ciernia z twej drogi; 

Gdy z Niebios na białych skrzydełkach popłynie, 
Ne Niebie żywota tęczę ci rozwinie, 

Przyjm mile te słowa bo i Ja szczęścia życzę Tobie, 
Również takiege samego jak i sobie; 

Te życzenia seperyoh Ehęe:, 

Prosao w twajój mioj rani 


an Byck w Bearieju. 
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Naktadom- Księgarni ludowai katolickiej 
(STA NISŁAWA K. CZERNIEJEWSKIEGO) 


w MBytomiu G.-$zl., przy ulicy Dworcowej 
(Bahnhof-Strasse Nr. 26). 
wyszła świeżo z druku: 
„Książeczka de Nabożeństwa p. tyt: „Miały 
Wybór nabożeństw dla młodego wieku, w małym 
tormacie — str. 102 i VL, zawierająca piękne modlitwy, 
Tabliczkę świąt ruchomych, przedmowę do dziatek, Pacierz 
eały, przysązania Boskie i kościelne, Modlitwy poranne i wie- 
czorne; Sposób słuchania Mesy ś-tej, Litanję do Matki Bo- 
skiej i do N. Imienia Jezns, Nauki o Sakramentach Świę- 
tych, Przygotowanie do Spowiedzi i Komunii ś, z Modlitwą 
za rodziców z pięknemi Naukami o czci Boga, o posłuszeń- 
stwie, o pilności i pracowitości, o skutkach kłamstwa i in» 
nych wadach dziatek, oraz „rodzinki o Niepokalanem Po- 
ezęciu N. Panny“ i Pieśni nabożne, jak: „Troja cześć chwa- 
ta“, „Przed tak wielkim Sakramentem“, „O Przenajświętsza 
Hostja*. „Kto się w opiekę* i „Swięty Boże! Swięty mo- 
eny it. p.*-—Oena książeczki bardzo mała, bo tylko 25 fen, 
już z oprawą. Kto weżmie sztuk 10 dostanie 11-tą darmo 
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gan Koczur, mistrz stolarski, 
mieszkający w Szarieju . naprzeciw pana 
Loebingera —- otworzył tamże 


MAGAZYN TRUMIEN. 


Za trwałą i akuratną pracę poręcza — i oddaje w naj- 
tańszej cenie. 


Zakład przygotowawczy 


ma pomogników pocztowych pod nadzorem magistratu 

w Jauer 
i pod wyższym nadzorem Królewskiej Regancyi w Lignicy 
macznie swój następny kurs 20 Kwietnia 1892 roku. Bliż- 
szych wiadomości udzieli dyrektor 


G. Miller. 


PIĘKNY, DUZY i WIDNY 


SKLEP 


jest zaraz de najęcia. Wiado- 
miość w redakeyi „„Gtwiazdy.* 


Księgairmia lndewa katolieka 
„GWIAZDY 
Stzuiniawa Czerniejewskiego 
poleca miedz, żagemi książkami dla dorosiych, także 
i dla dzieci (ba «dze tanio) 
książeczkę do Nabożeństwa 
unłago fermatu, ale z pięknem Rabożeństwem, modlitwami 
hozdno fbeszomi naukami. Oema biążoeski już z oprawą 


25 fan. 
W kai i „Ołriaady* są też na składzie i „kalendarze 
Mrupuńskie* -— oraz rozmaite inne książki i książeczki na 


podarki gwtaewdkewe bardzo przydatne, 
Hamburgsko-Amerikańskie 


Towarzyatwo akcyjne. żegincj 
DATOWE] 


Expressowe 
1 pocztowe statki parowe 


HAMBURGTEM a 
NOWYM YORKIEM 


jedne x najprędszych i największych niemie- 
no pocztowych okrętów parowycht 

Jazda przez Ocean trwa 6 do 7. doi 
Prós: tego regularna Komunikacja 


parowców 
pocztowych Nr. 708. 
dy, z Hamberga do 
E” "more Canada Zach. Indyi 
} R Wschodniej Hawany 
1 Afryki Mexico, 
Bliósz, iuforr uuyi udzieli 


A. PISKOT_Ż w Wielkich Strzelcach (Gr.-Strehlitz.) 
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N „Centralny Hotel" w Gliwicach. X 

N Niniejszem donoszę uniżenie, że z dnis N 
dzisiejszym otworzyłem nowy i jak n q 


lepiej urządzony s 


Cantral-Hótel ( 


w pobliżu poczty jak i rynku. Moja 

restauracya na dole, a eleganckie pokoje dla 

Towarzystw na pierwszsm piętrze. 
Polecam się więc łaskawym względom. 


Gliwice, 14-go stycznia 1892. 
k T. Sehwider. 
I 
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10. Tausend! 


Griisst mir das blonde Kind am Rhein. 
Lied für eine Singstimme mit Klavierbegieltung 


von 
Wilhelm Heiser. 
op, 100: Preis 60 Pfennige 


ZKMZ MAMAIMKM ANKA KAI 


Dasselbe fär tiefe Stimme Mk. —:60 
m mit Zitherbegleiśtung ven Gntmann » 7:80 
p fr Klavier allein, brill. Funtasia v Behr „ 1.50 

` für Violine u. Klavier, b-ill. Fantasie von 
Herm. Necke LAA 
h fir Männerchor, Part. u Stimmen „n —:80 
. die 4 Stimmen allein uc m : 60 
Dutzende Kompontsten haben durch den Erfolg dieses neuesten 


Heiserscken Liedes verführt, den Text in Musik gesetzt, weshalb 
ich bitte, boi Besiellung auf den Komponisten M, Heiser zu achten 


Gegen Einsendung des Betrages versendet franko 


P.J. Tonger in Kóln a/Rh. 
BRNABCGGNOPO0OPODOB 
Nakładem „Gwiazdy“ 


w Bytomiu G.-Szl., 
przy ulicy Dworcowej Nr. 26, 
wysały i tamże są úo nabycia: 
1) Modlitwa eodzienna do świętej Rodziny, uło- 
żena i zalecona przez Ojca ś-go, eena egzem- 
laraa 2 fen. (8 za 5 fen) 
2) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten. (3 za 5 f.) 
3) a. Pieśni podczas błogosławieństwa: 
b. Koronka Zmsłaug Pana Chrystusowych z ed- 
pastami. 
e. Pieśń do N. Panny (za dusze zmarłych). 
d. Różaniee Ąvostelstwa z odpustami, , 
e. Pieśń do N. Panny: „Weź w swą opiekę 
Koścłół á. Panno Naiczystsza Niepokalana*, 
f. Pieńń pogrzebowa: „Oto nam tu śmierć do- 
wodzi, jaka maraość cały świat.“  (Wszyst- 
kie razem wymienione pod cyfrą 3 — cena 
15 fen) o 
BaF Kupującym. w większej ilości, odstępnie się 
odpowiedni rakat. "JSE 
Tamże jest i wielo innych Pieśni i ksią- 
żeezek do nabożeństwa, oprawnych i tanich, oraz 
różne broszurki i broszury, bardzo pożyteczne 1 
przez Kośeiół é. aprolbowane nabywać można. 


NANA ZOO R a R A RE R RE RE RAR A 


Mieszkam w Bytomiu na Roitszuli (Schiesshausstrasse 
Nr. 2) w domu wdowy p. Friedrich: robię podania » 
zkargi tak do sądów jako i innych urzędów w trudnych i 


sawikłanych sprawach. Najchętniej przyjmuję interesa 


zabezpieczenie renty poszkodowanych (Unfallsyersicherunsg- 


gaehen), które muszą być dia tego samego z najwiet 


dokładnością opracowane, pon'eważ tu chodzi o zak. » scze- 


nie na eałe życie dla poszkodowanego. 


Tondygroch 


kpncesyonowany pisarz publiczny. 


Wodna 


Ez TP 
słabość męzką 


a skutki szczególniej tajnrch h 1 P 

h grzechów młedości, ora: in- piGhI: BA a 

3 nech nadużyć niszezęcych % 4 

z zdrowie, jak pewno i trwale § GEP orsby ner.ore i zé 
* usunąć, pevcza jelenie w li- X |tluszczania mogi być ułe* 


cznych wydaoiach :vzpow- 
szechniena już bsiężka ilu- 
p Airo wana: l 
| Dr. Reiawa 
Pchronawlasna | 


i 


| |czone i choceg znaleść pomoć 
„odtag, praos letarzy wy 0 
bowinei sasz sly 
F-iedrich Moyer 


da 
G Cena wydania eli 
; 1 Marna 
W Gena wydania „ie:niakiego: 


S Marii. i 
cierpień, ; 


SU :ster i W, 


5B UI P Z 
senny posmwentk lekarski 


z»: 


prasi 


j Tysiące znalazło w niej obs 
ią jaśnienis swych 

J za użyciem kuracyj w książce 
tej zaleconej, zupeiną swą siłę 
męzką. Za nadesłuniem franko 
należytości, otrzyma swą kiąż- 
ze w kopercie ivanxv przez 
Magazya Wydawnictwa R: 
F. Bierey w Lipsku (Verlegs- 


| 
| cherzo ra zepeuci 
tylko przez medyczny rozpęda 


flus solny, wszelasie bóle, ro 
matyzm stawowy i wszelki 
słabość 1td. I takie chorob 


Ne 54.) m dow JL już inni leczyli, ale nie 
CRN TIER |: pomogii, podejmuje się wyle 
Dwoch czyć i już wiele wyleczyłenk 


i ałestów posiadam; który nt 
żądanie, každemu za darm 
i ftanko. .Na odpowiedź jez 
pot:seba 10 fen. w markah 
noztowych „dołączyć. 


towarzyszy 


i dwóch uczni 


mogą się zaraz >eiosjć u mi- 
sirza stolarskieg> w luipinsch 


Stosza, 


Będe pisywał skargi i 
inne podania na Lipinach 
w oberży p. Śchotta przy 
targowisku, co piątek i s80- 
botę i upraszan: o łaska- 
we poparcie. 


7e p 


J. Andela 


nowo wynaleziony zamorsk 


Richard Pohl, proszek j 
parzy. ia. pluskwy, pchły, szw" 
y, rusy, muchy, mrów 


pchły ptasze, wogóle wszelkić 
owady ze szybkością i pew 
nością prawie naturalną, tak 
że lęgu owadów nie pozos 
ani śladu. 

Prawdziwy i tani w Prades 

u J. Andela, drogeryi 

„u czarnego psa.“ 

13 Husowa ulięąa 1% 

W Gliwicach u pana JE 
jeefa Bara, w Bytomiu €* 
p. J. A. Adamietz, w Kate” 
wicach u p. M. Przywam 
w Królewskiej Hu ie n F. 
Artei i St. Suchy, w Zabrat 
u p. Th. Sosnik, 


ZA ZEE ZNA 
mę” Słaranna praca <1 
Zakład fortograficza? 


Silbergleit'a 


w Gliwicach 


Ulica dworca kelei želszøð 
||w domu p. Barek, p ie% 
się Szanownej Publiezności. 
DE" Niakie ceny. "TĘ . 
Mam wielki skłać 


ETITI 


GRE” Niech się każdy 


przekona, że 
mnie 


nialny, jąk to: 


kawa, eukier. 
zawsze Świeży w najlepszyć 
gatunkach i po najtańszych 
cenach. 
J. Rodewald 
w Gliwicach 
przy „Germanii.“ 


Od Nowego Roku 
otworzyłam w Nowej Dorocie 
przy Zabrzu sklep wiktuaiów 
obrazów, i zwierciideł, który 
szanownej Public ności pole- 
cam 

Franciszka $wobeda. 

Tamże można także zapisy 
wać i „Gwiazdę*. 


H-mburrav sia. yki ústie 


Towarz. akcyjne jazd | 
DANOWÓGII 


Przeprawa „parowcem poczto* 
a.iBG WYM wprost 


w kierun u Stettin — Przerko 
Tanie ceny przewozowe. Naj- 
lepsze opatrzenie. Jedyna linia 
jazdy parowcowej wprost po- 
między Prusami a Poła. Ame- 
ryką. Bliższych wiadomości u- 
dziela: A Piskorcz, Wielkie 
Strzelce (Grross-Strehlitz). 


Nowa gosie pierze 


wraz z wszystkiem pu- 
chem wyseła za zaliczką 
jednakże nie mżej 10 funtów 
po 1,50, grubsze gęsie pióra 
po 60 fenygów. 

Gustaw Lustig, 
Berlin, Prinzenstr. 43. 
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na 


SA 


CALKOWITA WYPRZEDAZ 


Z powodu zwinięcia interesu 


sprzeda 
po bardzo tanich cenach. 


BYTOM, ulica Dworcowa %6. 


ę kapelusze dia pań i dzieci, 
Kto więc potrzebuje, n 


kapoty, ea 


pióra, kwiaty, koronki, gazy, atlasy, atsamity i inne towar 
ech kórzysta z taniego zakupna. 


W. CZERNIEJEWSKA. | 


7 p Ee seS Pik o 2 omma W a o nw wn N. 
Redaktor | uńkładow S. Grarniejewski, — w drukarni „Słwiazdyć (Śt. Oze,rhicj ewskieg ) w Bytymiu G.-Bzl., ulica Dworcowa (Bahutośstr.) Nr. 26, tom p. Klebre 


0. 
wszelki towar kol® | 


| 


